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Nagradzamy ich za to, co już osiągnęli, 
wierząc, że dzieła największe stworzą 
w  dającej się przewidzieć przyszłości”  
– pisał o  laureatach Paszportów POLI-
TYKI Zdzisław Pietrasik. Ta wiara znala-

zła odzwierciedlenie w rzeczywistości – to w znacz-
nej mierze oni tworzyli kulturę po przełomie, w wol-
nej już Polsce, której nasze nagrody są niemal rów-
nolatkami. O tym właśnie opowiadamy w tym wy-
daniu „Niezbędnika”.

Co przez te trzy dekady widziały Paszporty? Dwa 
Noble (Wisława Szymborska, 1996, i  Olga Tokar-
czuk, 2018), kilka Oscarów, sukcesy o kilkumiliono-
wym zasięgu, spektakularne porażki. Wielkie deba-
ty i uliczne protesty. Kolejki do kas i niszczenie dzieł 
sztuki. 12 ministrów kultury. Powstanie wielkich 
instytutów kulturalnych (PISF, FINA, IAM, Instytut 
Książki itd.) i programów dofinansowania, a póź-
niej ich polityczne kryzysy. Przelotne mody i trwałe 

zmiany. Wielkie polityczne zawirowania i osobiste 
dramaty artystów. Odkrywaną na nowo lokalność 
i tożsamość – narodową, społeczną i seksualną. Wy-
cieczki w przyszłość i powroty do przeszłości.

Da się w tym okresie zamknąć także to, co zapo-
wiadał Zdzisław Pietrasik: największe zwroty karie-
ry wybitnych artystek i artystów, którzy z debiutan-
tów stali się ikonami, punktami odniesienia na kul-
turalnej mapie.

Tę wielowątkową historię opowiadają państwu 
dziennikarze działu kultury POLITYKI, lecz przede 
wszystkim bohaterowie Paszportów. Ci, których na-
gradzaliśmy „dowodami osobowości”, jak je nazy-
wał Zdzisław Pietrasik. Ci, którym do rubryki „znaki 
szczególne” wpisywaliśmy hasło „talent”.

Zapraszamy do wspólnej podróży. I na 30. edy-
cję Paszportów – 17 stycznia 2023 r. na antenie TVN 
oraz na kanale YouTube i Facebooku POLITYKI. No-
minacje już na polityka.pl/paszportypolityki.

Trzydzieści lat minęło

BARTEK CHACIŃSKI, REDAKTOR WYDANIA
KATARZYNA CZARNECKA, REDAKTORKA PROWADZĄCA
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Zaczęło się od pomysłu rzuconego w redakcyjnym korytarzu 
jeszcze w dawnej siedzibie POLITYKI przy ul. Miedzianej. Rzu-
cającym był Zdzisław Pietrasik, wieloletni szef działu kultury 
pisma, zmarły w 2017 r. Sama idea miała być reakcją na zmie-
niający się krajobraz kulturalny Polski. „Dziś nikt nie ustala 
hierarchii w kulturze, na pewno nie w takim znaczeniu jak kie-
dyś” – mówił w jednym z wywiadów. Stąd pomysł, aby do typo-
wania najciekawszych twórców z poszczególnych dziedzin za-

SZTAFETA POKOLEŃ
30 lat Paszportów POLITYKI to zarazem historia polskiej kultury  
po transformacji. Razem z nią przemianie ulegały same nagrody.

prosić wielu krytyków i recenzentów z różnych mediów. W eta-
pie drugim najlepszych spośród tych zgłoszeń wybierać miała 
kapituła redakcyjna.

A skąd nazwa „paszport”? Ten dokument – dziś wydawany 
z urzędu, a w wielu wypadkach niepotrzebny – przez dekady 
upoważniał do wyjazdu z kraju. I miał wartość o tyle szczegól-
ną, że trudno go było zdobyć. (Choć na pewnym etapie poja-
wiła się też inna propozycja nazwy nagrody: Złote Pietrasiki).
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Dlaczego wskazanie dotyczyło tych, którzy mieli wyje-
chać w świat?  Kryło się za tym pewne spostrzeżenie ówcze-
snego zespołu redakcyjnego – z pracującym w dziale do dziś 
współtwórcą nagrody Piotrem Sarzyńskim – związane z pierw-
szą połową lat 90. Polacy masowo nadrabiali zaległości z ma-
sowej, zachodniej kultury (patrz: s 10). Redakcji chodziło o to, 
aby zwrócić uwagę na polskich twórców, którzy także mają 
„klasę międzynarodową”. Zwłaszcza na młodych, dla których 
wsparcie publiczne wydawało się niewystarczające. Cały in-
stytucjonalny aparat kultury wyglądał zupełnie inaczej niż 
dziś (patrz: s. 16).

Lata 90. przyniosły też ruchy górotwórcze w finansowym 
krajobrazie kultury. Na tej masowej, dostosowującej się do 
oczekiwań rynku, można było zarobić niewspółmiernie wię-
cej niż wcześniej. Także media kierowały się silniej niż dotąd 
parametrem tego, o czym się pisać opłaca. A gdy jedne sfery 
kultury podlegały wypiętrzeniom wynikającym z kumulacji 
sławy i pieniędzy, w innych pozostawały ambicje artystycz-
ne. Zwykle honorowane przez nagrody, których jednak na po-
czątku lat 90. nie było tak dużo jak dziś. Muzyczne Frydery-
ki miały powstać dopiero w 1995 r., a Nagroda Literacka Nike 
– w roku 1997.

Dla najwybitniejszych były oczywiście odznaczenia pań-
stwowe, jednak Paszport miał honorować nie tych, którzy suk-
ces już osiągnęli, ale tych, którzy na przepustkę do międzyna-
rodowej kariery czekają i zasługują. Nie wiedzieliśmy wtedy, 
jak szybko zmiana pozycji Polski na arenie międzynarodowej 
spowoduje, że w niektórych dziedzinach – jak choćby muzy-
ka poważna – uzdolnieni artyści będą mogli zaistnieć w świe-
cie, a nagroda przyda im się nie do wyjazdu, tylko do powrotu. 
„Mam nadzieję, że ten Paszport paradoksalnie będzie dla mnie 
przepustką do polskich filharmonii i do polskich scen” – mówi-
ła, odbierając nagrodę, dyrygentka Marzena Diakun. Nie prze-
widzieliśmy też, że będziemy honorować tych, którzy z zagra-
nicy przyjechali do nas tworzyć sztukę. Jak Nicolas Grospierre: 
„Kilka lat temu dostałem paszport polski, teraz Paszport POLI-
TYKI i proszę mnie nie pytać, który jest ważniejszy”. Ani że gala 
Paszportów stanie się areną gestów o znaczeniu międzynaro-
dowym – jak na początku 2022 r., gdy Jana Shostak pojawiła się 
na niej w sukni zadrukowanej portretami więźniów politycz-
nych reżimu Łukaszenki.

Choć sens Paszportów pozostawał ten sam przez 30 lat, 
zmieniała się ich zewnętrzna forma.  Od edycji za 2002 r. 
(dziesięciolecie nagrody) zaczęło jej towarzyszyć dodatkowe 
wyróżnienie specjalne – Kreator Kultury, dla wybitnych po-
staci, które przez lata nie tylko same osiągnęły sukces, ale też 
wpłynęły na innych. Od 2016 r. do sześciu dotychczasowych 
kategorii – Film, Teatr, Literatura, Sztuki wizualne, Muzyka 
poważna i Muzyka popularna – dołączyła siódma: Kultura 
cyfrowa. Rok wcześniej przekonał nas do tego laur Kreatorów 
Kultury dla studia CD Projekt RED, twórców serii „Wiedźmin”, 
oraz inne sukcesy polskich twórców gier wideo.

Przy okazji pierwszej edycji nagrody wręczaliśmy w siedzi-
bie redakcji POLITYKI, później – w sali konferencyjnej firmy 
Elektrim, Pałacyku Ostrogskich, Teatrze Małym (już nie ist-
nieje), Teatrze Roma (tam świętowaliśmy 10-lecie), Teatrze 
Polskim i Teatrze Narodowym, a wreszcie – na hucznych ga-

lach w  Teatrze Wielkim. Nasz redaktor naczelny Jerzy Baczyń-
ski żartował wtedy, że przed nami już tylko Stadion Narodo-
wy. W rzeczywistości wróciliśmy do Teatru Polskiego, a później 
– podczas pandemicznych obostrzeń, które dopadły nas dwu-
krotnie – musiała nam wystarczyć transmitowana w telewizji 
ceremonia w bezpiecznie zagospodarowanej przestrzeni stu-
dia ATM. Nie dość, że bez publiczności, to jeszcze w reżimie, 
który spowodował, że laureatki i laureaci odbierali sami Pasz-
porty – „bezkontaktowo”.

Telewizja towarzyszyła nam od edycji na 10-lecie – najpierw 
publiczna antena TVP2, a od 2016 r. komercyjna, ale gościn-
na stacja TVN. Sama transmisja – prowadzona od 18 lat przez 
sprawdzoną parę Grażyna Torbicka i Jerzy Baczyński – ogni-
skowała uwagę, bo pozwalała zaistnieć w coraz uboższym kul-
turalnie okienku telewizyjnym twórcom z różnych dziedzin, 
na równych prawach. I na chwilę stawała się platformą do wy-
powiedzi, a nawet swoistych performansów.

„Miałem wygłosić pięć zdań, ale nie wiem, czy sztukami pla-
stycznymi interesuje się zbyt wiele osób, będę więc mówił kró-
cej” – komentował swój Paszport malarz Marcin Maciejowski. 
„Po raz pierwszy w życiu widzę tak wielu elegancko ubranych 
ludzi” – mówiła 19-letnia Dorota Masłowska, dla której Pasz-
port był pierwszą tak dużą nagrodą w artystycznym CV. Gru-
pa Kwadrofonik, odbierając nagrodę, dała spontaniczny wy-
stęp. Artur Ruciński w podziękowaniu zaśpiewał arię, a hap-
pener Cezary Bodzianowski – piosenkę o dwóch małych pie-
skach. Paweł Demirski i Monika Strzępka zażądali, by minu-
tą ciszy uczcić pożegnanie projektu „1 proc. budżetu na kultu-
rę”. Maciej Szajkowski upomniał się o świadczenia społeczne 
dla twórców i zagroził, że w razie potrzeby „ruszą z batoga-

Zdzisław Pietrasik, szef działu kultury POLITYKI, i Danuta Stenka, laureatka Paszportu 
w kategorii Teatr z 2003 r. Obok: Grażyna Torbicka i redaktor naczelny POLITYKI Jerzy 
Baczyński w otoczeniu „Złotych ludzi”, uczestników akcji Pawła Althamera, Kreatora 
Kultury – 17. edycja Paszportów.
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mi”. Aktor Krzysztof Zarzecki, który odbierał teatralny Pasz-
port w imieniu nieobecnego Michała Borczucha (ten nie przy-
szedł, bo trzy razy był wcześniej nominowany do nagrody i jej 
nie dostał), przeczytał w imieniu reżysera: „Wszyscy jesteśmy 
teraz prawdopodobnie opozycją”. Alex Freiheit z duetu Siksa, 
przyjmując Paszport niedługo po dramatycznych wydarze-
niach Strajku Kobiet, w które sama była zaangażowana, uznała,  
że tym razem to my „odwaliliśmy niezły performans”. A Jolanta 
Janiczak i Wiktor Rubik wyszli na scenę z zaklejonymi czarną 
taśmą ustami, by zaprotestować przeciwko „porządkom” nowej 
władzy w Teatrze Polskim we Wrocławiu.

Temperaturę podnosiła dodatkowo obecność polityków – za-
równo posłów, ministrów kultury, jak i prezydentów, od Alek-
sandra Kwaśniewskiego po Bronisława Komorowskiego. „Przy-
chodząc na imprezę ludzi kultury, macie państwo niezły tu-
pet” – rzucił do urzędników ze sceny Zygmunt Miłoszewski. 
A Macio Moretti konstatował: „To najbardziej abstrakcyjne 
przeżycie, jakiego doświadczyłem – pan prezydent dowiedział 
się, kim jestem”. Te spotkania miały swój ciąg dalszy – w ku-
luarach zawsze była szansa, by polobbować na rzecz artystów 
albo po prostu poznać państwowych urzędników zajmujących 
się kulturą. Dopiero minister Piotr Gliński – mimo ponawia-
nych zaproszeń – nie odwiedził nas ani razu.

Doszliśmy do momentu, kiedy Paszport okazał się za-
taczającą koło historią dwóch pokoleń artystów.  Bo-
haterowie pierwszych edycji stali się punktem odniesienia 
dla młodszych. Katarzyna Nosowska, laureatka tej z 1993 r. 
– w dziedzinie Estrada (później przemianowanej na Muzykę 
popularną) – odebrała rok temu także laur Kreatora Kultu-
ry. Mirosław Bałka, laureat z roku 1995, doczekał się wiel-
kich sukcesów na świecie i grona własnych wychowanków 
jako profesor. Olga Tokarczuk (Paszport za 1996 r.) odebrała 
w 2019 r. Nagrodę Nobla. Krzysztof Warlikowski (2002 r.) – te-
atralnego Złotego Lwa w Wenecji. Andrzej Sapkowski (1997 r.) 

Piotr Sarzyński, dziennikarz działu kultury POLITYKI i współtwórca Paszportów, oraz Joanna Rajkowska, która Paszport za rok 2007 odebrała z rąk Mirosława Bałki.
Po prawej: Laureaci Paszportów za rok 2008, Maciej Kurak, Paweł Łysak, Sylwia Chutnik, Artur Ruciński, Maria Peszek, Małgorzata Szumowska oraz Krystian Lupa,  
który specjalną nagrodę Kreatora Kultury otrzymał z rąk Krzysztofa Warlikowskiego.
Na dole: Andrzej Wajda odbiera Kreatora w roku 2007.
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wypromował swojego wiedźmina Geralta na najbardziej zna-
ną „polską” postać globalnej popkultury.

Po Wojciechu Waglewskim (1995 r.) zdążyliśmy nagrodzić już 
Paszportami jego dwóch synów, Fisza i Emade (2006 r.), a po fil-
mowcu Marcelu Łozińskim (1995 r.) nagrodę – w innej kategorii, 
literackiej – odebrał jego syn Mikołaj. Ten ostatni – ale też Sylwia 
Chutnik, Marcin Wicha, Małgorzata Rejmer, Ziemowit Szczerek, 
Piotr Paziński, Łukasz Orbitowski, ale też sama Olga Tokarczuk 
– pojawiają się stale lub pojawiali jako autorzy  POLITYKI. Teksty 
kilkorga z nich znaleźć można również w tym wydaniu „Niezbęd-
nika”. Laureaci i nominowani z lat poprzednich wracali na gale 
jako wręczający nagrody kolejnym twórcom, pojawiali się też ja-
ko współkreatorzy oprawy artystycznej, pozostawali bohaterami 
wywiadów, artykułów i recenzji.

Wystawiliśmy do tej pory 206 Paszportów – część ode-
brali członkowie zespołów i kolektywów artystycznych.  
Wypłaciliśmy stosowną liczbę finansowych dodatków do na-
grody – początkowo symbolicznych, o wysokości pojedynczej 
zagranicznej diety (ok. 20 dol.), później rosnących do 5, 10, 
20, a w końcu 25 tys. zł. W trudnym dla artystów początku 
pandemii, gdy dzięki stałym partnerom (ZAiKS, Kulczyk 
Investments, partnerskie miasta poszczególnych kategorii) 
mogliśmy organizować nasz plebiscyt, podjęliśmy decyzję, 
by diety – w skromniejszych kwotach – wypłacać wszystkim 
nominowanym. Pandemia na powrót wyrównała szanse i ka-

zała spojrzeć z troską na wszystkich artystów, niezależnie 
od tego, w którym rejestrze kultury działają.

30 lat nagrody to także opowieść o mieszaniu się tych tonów 
– twórczości „wysokiej” i masowej. O znajdywaniu publiczno-
ści na ich przecięciu, w odkrywanych co roku niszach, których 
zestawianie ze sobą przynosi duże kłopoty krytykom. To także 
wielka historia sukcesów, znaczonych nagrodami filmowymi 
dla polskich reżyserów, przekładami naszej literatury, gwiaz-
dorskim statusem indywidualności z kręgu muzyki poważnej, 
rekordowymi sumami za sprzedaż obrazów, gigantycznymi 
nakładami gier czy wyprzedanymi stadionami (Dawid Pod-
siadło, laureat z roku 2018). W tym Narodowym.

„Polscy artyści, od dwustu lat sumienie narodu, poczuli się 
wreszcie z obowiązku świadczeń na rzecz społeczeństwa w po-
trzebie zwolnieni. Niektórzy do dziś nie wiedzą, jak »zagospo-
darować« uwolnione w ten sposób siły twórcze” – pisał w 1993 r. 
Zdzisław Pietrasik. Dziś podzielamy jego troskę, ale – podsu-
mowując masę spadkową – dochodzimy do wniosku, że udało 
się wskazać i opowiedzieć niemało pozytywnych przykładów 
takiego twórczego zagospodarowania zasobów.

Co do siedziby przy Miedzianej, gdzie wymyślono i pierwszy 
raz wręczono Paszporty – doczekał się niedawno rozbiórki. Na-
groda ma się dobrze. Może dlatego, że tworzą ją ludzie i ich kre-
atywna myśl, a nie dokumenty czy budynki. Idea w tym kontek-
ście ma większą trwałość niż beton i stal.
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